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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. —

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł.
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet V Ä /
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.
Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Dokument roboty komunistycznej 
w wojsku.

Od szeregu tygodni jesteśmy świadkami 
szeregu procesów komunistycznych w Polsce. 
Wskazują one na wzmożenie podpalackiej roboty 
komunistycznej w szeregu okręgów. Ostatnielin 
strukcje, które szły z moskiewskiego Korainternu, 
wskazywały na to, że polecono atakować d u ch o ­
w ieństw o i Kościół, a także zwrócono szczegól­
ną nwagą na zorganizowanie ta jn y c h  związków 
kom unistycznych  w w ojsku. Kierownictwo ko­
munistyczne jest przekonane, że na terenie po­
szczególnych związków lewicowych wpływy komu­
nistyczne wzrastają, że dla przygotowania rewolu­
cji komunistycznej jest koniecznym — uzyskanie 
silnego oparcia w oddziałach w ojskow ych .

Ostatnio odbywał się proces komunistyczny 
w Warszawie w związku z wykrytą przez władze 
bezpieczeństwa wywrotową działalnością na tere­
nie wojska. Na ławie oskarżonych zasiadła gru­
pa wybitnych in s tru k to ró w  kom unistycznych, 
a przede wszystkim przywódca wywrotowej robo­
ty komunistycznej w kraju, Aleksander Zawadzki, 
znany już od 1925 r. jako jeden z b. aktywnych 
działaczy, będący płatnym in s tru k to rem  koma- 
n lstym . W lutym 1925 r. zabito  w Dąbrowie 
Górniczej k o n fid en ta  policji, Ant. Kamińskiego 
i Zawadzkiego podejrzewano wówczas o współu­
dział w tym zabójstwie. Przyłapano go po uciecz­
ce w Wilnie z bibułą komunistyczną. Sąd w Sos­
nowca skazał go na 6 lat więzienia. Wypuszczo­
no go w r. 1934. Nie zaprzestał jednak wywroto­
wej roboty, zamieszkał w Królewskich Brzezinach, 
we wsi woj. warszawskiego, ze sw ą  kochanką 
S arą  F e rsz te rb erg . Zorganizowali oni na spóikę 
biuro centralne dla pisania okólników, odezw i in­
strukcji komunistycznych. Policja przyłapała in­
strukcje, a jedną z najciekawszych znalazła zako­
paną w pudełku blaszanym od herbaty, w pobliża 
ścieżki do piwnicy. W instrukcji, pisanej przez 
Zawadzkiego, były takie zlecenia:

.Podstawowym brakiem i słabością naszej ro­
boty w koszarach jest b rak  pow iązan ia  naszych 
organizacji żo łn iersk ich  z io łn ie rz a m i — „Tu 
rowcami” (organizacja młodzieży, należącej do 
PPS., z „wiciowcami” (związanymi ze Stron. Ludo­
wym). Jak długo będziemy pracowali sami, tylko 
komuniści, tak długo nie może być mowy o prze­
niesienia do koszar organizacyjnych form .frontu 
ludowego”. Sprawa pracy w zw. rezerwistów, 
w fabrykach wojskowych, przysposobienia wojsko­
wym, w „Strzelca”, ściśle zazębia się o naszą pra­
cę w wojsku. W tej chwili najważniejszym jest, 
by najszersze m asy ż o łn ie rsk ie  uśw iadom iły  
sobie, jaką rolę odgrywa w Polsce a rm ia  i w ja­
ki sposób dać wyraz solidarności mas z frontem 
ludowym. Nie zaczynać od agitacji na rzecz ko­
munizmu, ale od form najmniej rażących. Pnnkt 
ciężkości naszej agitacji masi polegać na p o p u la ­
ryzow aniu  w arm ii fron tu  lu d o w eg o ”.

Dokument ten jest nad wyraz cenny, gdyż 
wykazuje wyraźnie, że organizowanie w Polsce 
frontu ludowego przez PPS,, ludow ców  1 lew icę  
sa n a c y jn ą  ma być nźyte jako parawan przez 
kom unistów .

Nie trzeba zamykać oczu na podstępną k o n ­
sp iracy jn ą  robo tę  płatnych najmitów komuni­
stycznych w Polsce, którzy, zgodnie z instrukcjami 
moskiewskiego Kominternu, starają się wszelkimi 
siłami dotrzeć przede wszystkim do organizacyj 
młodzieży. Tworzą jaczejki komunistyczne, do 
czego się przyznają w «Turze” i „Wiciach”. Człon-, 
ków tychże organizacyj chcą utyć do anarchi­
s ty cz n e j ro b o ty  w w o jsk u .

Tema najazdowi komunistycznemu na wojsko 
należy się bezwzględnie przeciwstawić. Także na 
podkopy komunistyczne w  organizacjach p o li­
tycznych młodzieży i przysposobienia wojskowe­
go należy zwrócić baczną nwagę. K. Wierczak.

„A  może Pomorze pomoże“
W żydowskim „Naszym Przeglądzie” czytamy:
„Z dniem  1  k w ie tn ia  należy Włocławek 

do województwa pomorskiego. Pierwszy kwiecień 
przyniósł Włocławkowi absolutny zakaz uboju ry­
tualnego, jakoże w województwie pomorskim nie 
ma więcej, niż 3 proc. Żydów. Włocławek liczy 
12.000 dusz żydowskich i mimo to będzie musiał 
poszukać sobie jakiegoś miasta w województwie 
warszawskim, gdzie znajdzie możność uboju rytu­
alnego dla swoich potrzeb.

Zydoslwo włocławskie z lękiem patrzy w 
swą przyszłość pomorską.

A może Pomorze pomoże...”.
W tej samej korespondencji z Włocławka au­

tor donosi, że na zebraniu kupców żydowskich 
omawiano konieczność zjednoczenia wszystkich 
kupców żydowskich „aby w spólnym i siłam i 
podźw ignąć handel żydow ski na P o m o rzu  
w  g ó rę ”.

Słowem, żydzi w Włocławku przygotowują się 
do podniesienia w górę żydowskiego handlu na 
Pomorzu. Żydzi użyją do tej roboty takich, którzy 
za judaszowskie srebrniki pójdą żydom na rękę. Po­
mogą im socjaliści i inni lewicowi radykali. I

Musimy być przygotowani, by na te zakusy 
łotrowskie mocno, a godnie i skutecznie odpo­
wiedzieć.

Przedstawicielerorganfzacyj ’ 7“ 
rolniczych u P. Prezydenta.

Warszawa. P. Prezydent R. P. przyjął 9 łom. 
na specjalnej audiencji przedstawicieli centralnych 
organizacyj drobnego rolnictwa, którzy przyszli 
złożyć wyrazy podziękowania za wysunięcie na 
czoło spraw państwowych zagadnień wsi. W au­
diencji wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
organizacyj, które wchodzą w skład organizacyj 
wiejskich, a więc Rada Gł. Centr. Tow. Organiza­
cji i Kółek Rolniczych, Zw. Spółdz. Rolniczych 
i Zarobkowo-Gospod. Związku Spoż. „Społem”, 
Centralnego Zw. Młodej Wsi, Centr. Org. Kół Go­
spodyń Wiejskich itd.

Sześć tysięcy  kupców  w p ie lg rzy m ce  
n a  J a s n ą  G órę.

Częstochowa. W dniu 15 maja przybywa do 
Częstochowy wielka, bo 6 tys. osób licząca ogól­
nopolska pielgrzymka kupców chrześcijan.

Projekt pielgrzymki uchwalony został'; jeszcze 
na kongresie listopadowym bupiectwa polskiego 
we Warszawie.

W d rodze  do R zym u.
Wiedeń. W piątek, 8 bm. przybył do Wiednia 

rano karierem z Warszawy J. E. Ksiądz Biskup 
Dr Okoniewski z Pelplina. Dostojnego dygnitarza 
Kościoła przywitał na stacji rektor kościoła pol­
skiego ks. Stan. Skwierawski. Po krótkiej przer­
wie mszył J. E. w dalszą podróż do Riymu. To­
warzyszy Najprzew. Księdzu Biskupowi ks. infułat 
Józef Szydzik z Chełmży.

Stron. N aród, może nadal dz iałać  
w e w oj. wileńskim .

Wilno. Wojewoda wileński, przychylając się 
do prośby członków Stronnictwa Narodowego, cof­
nął z dniem 8 bm. wydany w dniu 18 lutego rb. 
zakaz działalności tego stronnictwa na całym ob­
szarze pasa granicznego województwa wileńskiego.

In te rw e n c ja  p rzed łuża  pobyt w B erez ie .
Od czasu osadzania przez władze administra­

cyjne w Berezie Kartuskiej waluciarzy, spekulan­
tów, czarnogiełdziarzy itp. rozpoczęły się inter­
wencje adwokatów, usiłujące spowodować zwal­
nianie z miejsca odosobnienia osadzonych tam osób.

Dowiadujemy się ze źródeł dobrze poinformo­
wanych, że tego rodzajn interwencje nie tylko są 
zupełnie bezskuteczne, ale przeciwnie pociągają 
za sobą przedłnżenie pobyto w Berezie osoby, w 
stosunku do której interweniowano.

Urzędowe wyniki 
głosowania.

Za A nschlussem  99,08 proc.
I ?' Berlin. Niemieckie Biuro informacyjne ogło­
siło następujące ostateczne wyniki głosowania 
(łącznie z austriackimi wojskowymi):

Uprawnionych do głos. 49 546 950
Głosowało (99,55 pet) 49 316 791
Głosów „tak” (99,08 pet) 48789692
Głosów „nie* (0,917„ pet) 452 180
Głosów nieważnych 75.342
„Gauleiter” Buerckel zameldował ostateczny 

wynik głosowania w Austrii kanclerzowi: na 
4.284795 uprawnionych do głosowania złożono 
4.273.888 głosy „tak czyli 99,75 pet.

Kanclerz Hitler, * po wysłuchaniu meldunku 
„Gauleitera” Buerckla, w krótkim przemówieniu 
oświadczył, że wyoik głosowania przeszedł wszel­
kie jego oczekiwania, a dzień plebiscytu jest 
najdumniejszym jego przeżyciem. Kanclerz Hitler 
zakończył swe przemówienie przez radio podzię­
kowaniem całemu narodowi niemieckiemu, a przede 
wszystkim swej ojczystej Austrii.

W B b Ś *  • . . i . i . i -  f U . i . s j . i , —  u d L *  i Jf * tf t fr i  i . •  *  * *  "  '  " —

3 Nie będzie^w isy ty  H itlera w e  W atykan ie . 3
Rzym. We włoskich kołach dyplomatycznych 

mówi się, że kanclerz Hitler podczas swej wizyty 
w Rzymie nie odbędzie konferencji z papieżem, 
gdyż kanclerz udaje się do Rzymu jak Führer 
partii narodowo-socjalistycznej, a nie w charakte­
rze kanclerza Trzeciej Rzeszy.ä

■ i  Gra na „Naprawę”.
I  W sobotę ogłoszono skład rady naczelnej 
„Ozonu*. Równocześnie na Zamku zjawiła się 
znowu delegacja „Naprawy*. W związku z tymi 
wydarzeniami «Kurier Polski* pisze:

»Naprawa tryumfuje na całej linii. W radzie naczel­
nej »Ozonu* »naprawiacze* znaleźli się wśród nomlostów 
w liczbie pokaźnej. Na Zamku byli przyjęci w zastępstwie 
niedysponowanego Pana Prezydenta przez marszałka
Śmigłego-Rydza. Przemawiał wódz »Naprawy» sen.
Malski, a zaraz po nim niejaki p. Szczepan Ciekot z po­
wiatu siedleckiego, do ostatnich niemal tygodni zwolennik 
Stronnictwa Lodowego, s nawet »Wici*.

»Przedłożono na Zamka program gospodarczy i uja- 
wnlono zamiar ogarnięcia jedną organizacją zawodową 
wszystkich kółek rolniczych, kół gospodyń, kół młodzieży 
wiejskiej bez względu na polityczne przekonania. Teraz 
jest takie jasnym, dlaczego »naprawiacki* „Siew* po dłuż­
szym kluczeniu żegluje ostatecznie ku »Ozonowi*.

«Naprawiacze* stali się główną ekipą i siłą «Ozonu*. 
Od stawki na narodowo radykalne odpryski Stronnictwa 
Narodowego do gry na «Naprawę* droga daleka. «Ozon* 
odbył ją w ciągu kilku miesięcy, od jesieni 1937 do wios­
ny 1938*.

Z oceną. „Kuriera Polskiego* zgadza się 
„Czas* pisząc smętnie, że dla niego powyższe 
fakty «nie były absolutnie żadną niespodzianką*.

Jak wiadomo „Naprawa* ma wielu przeciwni­
ków w łonie «sanacji*, co rysuje linię głębokiego 
rozdźwięku w obozie prorządowym.

P rzem ów ien ie  1 Ojca*św. w d z ień  W ielk iej n o ry
Rzym. W kołach dobrze poinformowanych 

zapowiadają, że w niedzielę wielkanocną, 17 kwiet­
nia, Ojciec św. przemówi do całego świata przez 
radio. Przemówienie to transmitowane będzie 
przez krótkofalową stację radiową watykańską 
na fali 50.26 m. od godziny 11.50 do 12.20 czasu 
środkowo europejskiego.

Upadek rządów frontu ludowego wo  
Francji

Eksperymenty francuskiego frontu ludowego 
zawiodły na całej linii, doprowadzając Francję do 
fatalnej sytuacji gospodarczej i finansowej i umniej­
szając znaczenie Francji w Europie, tndzież zwię­
kszając zamęt wewnątrz krają.

Nowy rząd Daladiera oznacza definitywne zer­
wanie Francji z formą t. zw. fronta Indowego.



Proces w sprawie zajścia 
wileńskiego

o obrazę marsz. Piłsudskiego. — Przebieg  
„ sobotniej rozprawy sądow ej.

Warszawa. W Warszawie toczył się w sobo­
tę proces w t. zw. spraw ie w ileńskiej. Pod 
eskortą o godz. 9,30 policja wprowadziła osk 
docenta uniwersytetu Cywińskiego. Twarz ma
bladą, nosi okulary. Prawe oko zasłonięte  
pod szkłem opatrunkiem z waty. W ruchach 
Cywińskiego widać znaczny wysiłek. Osk. reda­
ktor Zwierzyński odpowiadał z wolnej stopy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia osk. Cywiń­
ski nie przyznaje się do winy. Wyjaśnia, że 
nie wiedział o tym, iż zdanie: „Polska jest jak
obwarzanek, tylko to coś warte, co jest po brze­
gach, a w środku pustka”, Wańkowicz przypisuje 
słowom'marszałka Piłsudskiego. Był przekonany, 
że słowa te są słowami Mackiewicza, z którym 
niejednokrotnie na ten temat polemizował. Mac­
kiewicz swego czasu cytował książkę Sergiusza 
Piaseckiego. Napisał, że „Galicja dała Polsce 
wojsko, Wielkopolska pracę, Litwa siłę i rozmach, 
a centrum państwa z Warszawą—Kawecką i Mesal- 
k ę \  Mając to zdanie w pamięci, , przypuszczał, 
że zwrot „Polska jest jako obwarzanek”, pocho­
dzi także od Mackiewicza.

Oskarżony wyjaśnia dalej, dlaczego użył 
słow a „kabotyn”.

Na łamach pisma, redagowanego przez Mac­
kiewicza, padały pod adresem Cywińskiego ostrzej­
sze zarzuty i dlatego użył słowa „kabotyn” pod 
adresem Mackiewicza. Zwrot »kabotyn” nie jest 
słowem obraźliwym, ale raczej dobrotliwym. „Ka­
botyn” jest właściwie określeniem pewnych sła­
bostek ludzkich.

Cywiński podkreśla, że reakcja po artykule 
nastąp iła  w 15 dni po ukazaniu się artykułu. 
W Wilnie oskarżony ma opinię zdecydowanego 
opozycjonisty. Siebie uważa za opozycjonistę 
umiarkowanego.

Kiedy zapytywano, czy woli endecję t czy sa­
nację, oświadczył, że woli endecję, ale z żadnym 
stronnictwem nie był związany.

Jeśli chodzi o legiony, to stosunek jego był 
ostrożny, ale nie negatywny. W legionach miał 
trzech braci, z których dwóch padło. W legio­
nach służył jego serdeczny przyjaciel. W stosun­
ku do marszałka Piłsudskiego po raz pierwszy w 
grudniu 1918 roku w lokalu ftLutnP we Lwowie 
wygłosił D8 jego cześć przemówienie.

W 1926 r. w »Dzienniku Wileńskim” napisał 
artyknł »Co o Piłsudskim powie historia”, a jako 
motto użył cytaty: »Tylko społeczeństwo, trzeźwo
potrafiące oceniać, winno adorować lub nienawi- 
dzieć*. Jest przeciwnikiem panegiryków, bo one 
robią paszkwile. Gdyby nie było o marszałku 
Piłsudskim tyle panegiryków, nie byłoby ty.e 
paszkwili. Oponował przeciwko jednemu i dru­
giemu. . . .

Do zamachu majowego ustosunkował się nie­
przychylnie dlatego, że znał zdanie samego marsz. 
Piłsudskiego, który w parę miesięcy po zamachu 
sam skrytykował ten czyn. Nie uważa się za win­
nego, a gdyby z całą świadomością użył zarzu­
canych mu słów, to stwierdza, że uczyniłby m<r- | 
szalkowi Piłsudskiemu krzywdę. .1

Osk. Zwierzyński zeznawał spokojnie i opa- ' 
nowanie, do winy się nie przyznał. Nie miał 
żadnych wątpliwości, że inkryminowany ustęp 
odnosi się do osoby Mackiewicza. Artykuł Cy­
wińskiego przejrzał pobieżnie, pod kątem widzenia 
cenzury zastanawiając się, czy nie będzie miał 
z cenzurą jakich trudności. Artyknł ten otrzymał 
od Cywińskiego razem z kilku innymi recenzjami.

Uderzyło go zakończenie artykułu: „Polska
to obwarzanek”. Przypisywał cytat ten Mackie­
wiczowi, ponieważ znał jego zdanie o wartościach, 
jakie wniosły poszczególne dzielnice do skarbnicy 
narodowej, w przeciwieństwie do Warszawy.

W ciągu dwóch tygodni po zamieszczeniu 
artykułu nie było żadnej reakcji ze strony władz 
nadzorczych ani prasy. Nie było też odpowiedzi

z łamów prasy przeciwnych kierunków, jąk rów­
nież nie było reakcji publiczności, która często 
wyraża wobec redakcji swe zadowolenie lub pro­
testy. W czasie najścia na redakcję i pobicia 
swego również nie zdawał sobie sprawy, o co cho­
dzi, a dopiero po aresztowania dowiedział się od 
prokuratora, że chodzi o osobę marsz. Piłsudskiego.

Doc. Cywiński skazany na 3 lata.
Red. Zwierzyński zosta ł uniewinniony.”_
Warszawa. Sąd Okręgowy karny w Warsza­

wie ogłosił dziś o godz. 1 w południe wyrok w 
sprawie Stanisława Cywińskiego i b. posła Zwie­
rzyńskiego, oskarżonych z art. 152 kk.

Na mocy tego wyroku docent Cywiński ska­
zany został na 3 lata więzienia i 150 zł. tytułem 
kosztów sądowych, red. Zwierzyński został 
uniewinniony.

Apelacyjna sprawa Nowaka odroczona.
Psychiatrzy będą badać akta jego sprawy.

Poznań. Po wpłynięcia do sądu apelacyjnego 
akt sprawy w procesie mordercy Wawrzyńca No­
waka obrońca jego postawił wniosek o przekaza­
nie akt procesu biegłym psychiatrom celem zbada 
dania akt, w szczególności w tych miejscach, któ­
re mogą dotyczyć poczytalności oskarżonego.

Sąd apelacyjny na posiedzenia niejawnym po­
stanowił przesłać akta procesu Nowaka do zakła­
du psychiatrycznego w* Kościanie celem zbadania 
przez psychiatrów.

Wobec takiego zwrotu w procesie rozprawa 
apelacyjna Nowaka w bieżącym miesiącu nie od 
będzie się. Terminu spodziewać się należy naj­
wcześniej w pierwszej połowie maja.
Inż. D oboszyńsbi nie wntósllskargi kasacyjnej, 

ale  uczynił to  prokurator.
Lwów. Jak już donosiliśmy, Doboszyóski nie 

wniósł skargi kasacyjnej, uczynił to natomiast 
prokurator. O ile Sąd Najwyższy kasację 
uwzględni, to rozprawa odbędzie się jeszcze raz, 
ale już nie przed sądem przysięgłych.
Olbrzymią aferę dewizową kupców żydowskich  

ujaw niono na Śląsku.
Katowice. W wyniku długotrwałych obserwa* 

cyj ustalono, że szajka zorganizowana przemytni­
ków dewiz od szeregu miesięcy przemyca i hand­
luje walutami zagranicznymi. Nici prowadzonego 
śledztwa doprowadziły do aresztowania Naftala 
Pessera, właściciela kilku kamienic w Katowicach, 
który na przemycie walut dorobił się ogromnego 
majątku. Poza nim aresztowano Pinkusa Pelma- 
na z Katowic, Judę Sztelu itza  z Chorzowa, 
Dawida Lechmana z K atowic i Jakuba Gold- 
wasera z Bytomia. Byli oni kurierami i naga­
niaczami Pessera.

Działalność szajki rozgałęziona była niemal , 
na wszystkie miasta. Centrala mieściła się w I 
Katowicach. Wszczęte śledztwo ustaliło, że wielu I 
warszawskich kupców korzystało z usług Pessera. 
W związku z tym zostały przeprowadzone w 
wielu firmach w dzielnicy północnej Warszawy 
rewizje ksiąg.

Szajka ta, działając na przestrzeni wielu 
miesięcy, naraziła Skarb Państwa na ogromne 
straty. Władze skarbowe zabezpieczyły realności 
członków szajki do czasu zakończenia dochodzenia.

O fensywa narodowa trwa nadal.
Salamanca. Komunikat wojenny naczelnego 

dowództwa narodowego donosi, że brygady na- 
warskie kontynuowały ofenzywę na północ od 
Graus w dolinie Esery i obsadziły elektrownię w 
Perrarua. Na odcinku Tremp zdobyto na lewym 
brzegu rzeki Pallaresa pięć pozycyj czerwonych 
i obsadzono pięć miejscowości. Na prawym 
brzegu na południowy zachód od Tremp obsadzo­
no cztery miejscowości w górach Montse-ch. Na 
odcinku Tortosy oczyszczano teren z oddziałów 
nieprzyjacielskich i wzięto wielu jeńców.

Na froncie estremadurskim odparto gwałtowne 
kontrataki czerwonych. W walkach sobotnich ze­
strzelono trzy samoloty rządowe.

„Sokołowi” odm ówiono Krzyża 
Niepodległości.

Prasa omawia decyzję kapitały Krzyża Nie­
podległości, odmawiającą nadanie Krzyża Związko­
wi Sokolemu. Lwowskie „Słowo Narodowe”, pisze 
na ten tem at:

»Decyzja ta umotywowana jest czysto for­
malnie, iż staiut pozwala na nadawanie Krzyża 
tylko osobom fizycznym. Przeciw tej argumen­
tacji przemawia fakt, że inne odznaczenia 
i ordery w drodze prawa zwyczajowego nada­
wane aą również zbiorowościom, jak np. miasto 
Lwów udekorowane jest orderem Virtuti Militari, 
a zd8je się, że i Płock za bohaterską obronę w 
1920 roku jest odznaczony. N ajpraw dopodob­
n iej w chodziły tu  w  grę  względy na jzu ­
p e łn ie j inne, boć przecież dla organizacji tak 
zasłużonej, jak »Sokół”, można było uzyskać 
nawet specjalne zezwolenie lub zmianę statutu”.
Komuniści zbezcześcili krzyż na W olnej 

Wszechnicy w Warszawie.
Warszawa. Z inicjatywy młodzieży katolickiej, 

studjująeej na wydziale prawnym Wolnej Wszech­
nicy Polskiej w Warszawie, został zawieszony w jed­
nej ze sal tej uczelni krzyż, zakupiony ze składek 
studenckich.

Następuego dnia krzyż ten  został przez  
nieznanych spraw ców  wyrwany ze ściany 
z gwoździem, na którym został zaw ieszony. _

Władze u zelni przeprowadzają w tej sprawie 
śledztwo, zmierzające do ujawnienia sprawców pro­
fanacji —»prawdopodobnie komunistów.

Znowu świętokradztwo w  W ielkopolsce. 
Złodzieje rozsypali komunikanty z puszek.

Leszno. W nocy z poniedz. na wtorek w koś­
ciele parafialnym w Osiecznie pow. leszczyńskiego 
(Wielkopolska), nieznani dotąd sprawcy dokonali 
świętokradztwa. Barbarzyńscy złodzieje otworzyli 
tabernaculum, skąd wzięli dwie pozłacane paszki, 
wysypując znajdujące się w nich hostie św. na 
ołtarz. Ponadto zabrano custodium — naczynie, 
służące do przechowania Najśw. Sakramentu, dwa 
kielichy srebrne —- jeden z nich pozłacany we 
wnątrz, drugi cały pozłacany, dalej 1 krzyż srebr­
ny z relikwiami, trybularz pozłacany, tacę mosięż­
ną, służącą do chrztu, dwie komże płócienne oraz 
15 zł ze skarbonki. Wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 650 zł.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 13 kwietnia 1938 r.

&&Iead&ray6. 13 kwietnia, środa, Romana, Herm.
14 kwietnia, czwartek, t  W. Czwartek.

Wschód słońca g 4 — 46 m. Zachód słońca, g. 18 — 28 m. 
Wschód księżyca g 17 — 47 m. Zachód księżyca g. 4 — 15 m.

Z m ia sta  i  p o w ia tu
Zarządzenie

S ta ro sty  P o w ia to w eg o  L u b aw sk iego  z dnia 28 m arca  
1938 r, w p rzed m iocie  u sta len ia  cen  artyk u łów  

p o w szech n eg o  użytku.
Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewn. 

z dnia 29. X 29 r. o regulowaniu cen przedmiotów powsze­
chnego użytku (Dz. U. R P. Nr. 61 poz. 607) w brzmieniu, 
zmienionym iozp. Ministra Spraw Wewn. z dnia 20. IX. 32 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 722), którego moc obowiązująca 
została przedłużona rozp. Min. Spraw Wewn z dnia 10 XII, 36 
(Dz. U. R, P. Nr. 92 poz. 641) oraz na podstawie § 1 rozp. 
Wojewody Pomorskiego z dnia 14. I. 1937 r. o regulowaniu 
cen przedmiotów powszechnego użytku (Pomorski Dz. Wojew. 
nr. 2 poz. 16) i po wysłuchaniu opinii komisji do badania 
cen zarządzam, co następuje;

Na niżej wymienione artykuły pierwszej potrzeby 
ustalam następujące ceny maksymalne:
1 kg. ehleba pytlowego z mąki żytniej 65 proc. 29 gr.
1 kg ehleba razowego z ,  , 9 5  proc. 24 gr.
3 bułki z mąki pszennej o wadze każda 60 gr. 10 gr.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od usta­
lonych ulegną na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 30 VIII. 26 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 
527) w związku z art. 63 rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 23. III 1928 r. o postępowaniu karno administracyjnym 
(Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 365) karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywnie do 3,000 zł.

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Jedno­
cześnie traci moc obowiązującą zarządzenie poprzednie w 
tej sprawie.

Starosta Powiatowy ; w z. Mgr. St. Sękowski, wicestarosta.

książęce 5)z\ecfco.
— Powieść. ..=

4)
(Ciąg dalszy).

Ublik zmarszczył czoło, spojrzał ^groźnie na 
chłopca i pochwyciwszy długi nóż ze’ stołn, za- 
w ołał:

— Jeżeli będziesz piszczał, to cię zabiję !
Chłopiec zamilkł i począł się trzęść na całym

ciele. Minutę potem wsiadł Ublik do dorożki 
i rozkazał woźnicy, aby go zawiózł na dworzec.

Gdy księżna Łagostowa nad ranem do domn 
wróciła, zastała całą służbę w wielkiej rozpaczy. 
Cóż się stało ?

— Włodzimierz zginął bez ś ladn!
Na tę wiadomość zachwiała się księżna i upa­

dła zemdlona na podłogę. Włodzimierz, jej pocie­
cha, jej rozkosz, spadkobierca imienia i majątku, 
zniknął! Rozpacz biednej matki była okropna.

Natychmiast powiadomiono o wszystkim po­

licję, a ta po przesłuchach stwierdziła, co nastę­
pu je : Guwernantka, uśpiwszy Włodzimierza, uda­
ła się do jadalni, gdzie zjadła razem z innymi ko­
lację. Gdy w godzinę potem wróciła do pokoju, 
gdzie dziecko spało, spostrzegła, że łóżeczko 
próżne. Niezawodnie obudził się Włodzimierz — 
tak przypuszczano — i wstawszy, wyszedł na 
podwórze, do ogrodu lub nawet na ulicę. Tam 
może się zabłąkał i przepadł bez wieści. Rozesła­
no policjantów po eałym mieście i po kilka go­
dzinach przynieśli policjanci trupa małego chłopca 
do pałacu książęcego. Wprawdzie głowa jego by­
ła zmiażdżona i twarzy nie można było rozpoznać, 
lecz dziecko było tego samego wzrostu i mia­
ło jasne włosy, jak mały Włodzimierz. Także 
ubrane było w tę samą koszulkę I miało na szyi 
złoty medalionik. Nie ulegało więc wątpliwości, że 
to trup Włodzimierza. Znaleziono go nie zbyt da­
leko od pałacu na środka ulicy. Prawdopodobnie 
dostał się pod koła wozu i śmierć znalazł. Tak 
osądziła policja.

Ciało pochowano z wielką wystawnością w 
grobowcu książęcym. Hrabia L. jako prawny spad­
kobierca posiadł krótko potem wszystkie dobra

księcia Łagosty. Księżna zaś całkiem odsunęła 
się od świata i w ustroniu spędzała czas na 
modlitwie i uczynkach miłosiernych, opłakując 
ciągle stratę syna.

Do pewnego miasta w Badenii wtoczył się 
wieczorem wóz pocztowy, w którym siedział męż­
czyzna w szarym płaszczu, a obok niego mały bla­
dy chłopczyna, okryty derką i drżący z zimna. 
Był to Ublik z małym Włodzimierzem.

Od owej chwili, w której Ublik chłopcu po­
groził, był tenże spokojny i cichy i drżał, ile razy 
na swego opiekana spojrzał. Ublik miał polecenie 
od hrabiego L., dokąd chłopca ma zawieźć.^ W pew­
nym mieście badeńskim mieszkał niejaki Szymon 
Feitel, Zyd. Ponieważ dawniej mieszkał tenże w 
Pradze, przeto hrabia znał go, bo często od niego 
pieniądze pożyczał. Za rozmaite sprawki nieczyste 
dostał się Feitel pod oko policji, a skutkiem tego 
uznał za pewniejsze, opuścić Pragę i osiąść w Ba­
denii, skąd właściwie pochodził. Hrabia wiedział, 
gdzie Zyd mieszka, bo i stamtąd od niego pienią­
dze odbierał i dlatego postanowił wysłać Włodzi­
mierza do niego.



Wspaniały, a tak w ielce aktualny dramat 
„Bóg nie umiera” na scenie.

N ow e M iasto. W niedzielę Palmową Stron. Narodowe 
urządziło przedstawienie amatorskie, *vstawlając na scenie 
Hotein Centralnego trudny, 5*cfo aktowy dramat pt. ,Bóg 
ale umiera*. Jest to sztuka interesująca, dziś tak bardzo 
aktualna, charakteryzająca dobitnie nienawiść masonerii, 
kierowanej przez Żydów, do katolicyzmn, której ofiarą padł 
prezydent rzeczypospulitej ekwado sklej, urządzający swe 
państwo wedłag zasad Kościoła kat. Licznie zebrana pu­
bliczność śledziła akcję z wielkim zainteresowaniem i prze­
żyta dużo chwil wzniosłych i emocjonujących.

Amatorzy, młodzi członkowie Stron. Naród, i po części 
plkleclarze, wydobyli z siebie maxlmom wysiłku pod każdym 
względem, toteż darzono ich licznymi oklaskami. Na czoło 
Jednak w wykonaniu wysunął się i na szczególne wyróżnie­
nie zasłngoje p. Górny w roli prezydenta Eswadora, który 
swą główną trudną rolę oddał z wielkim wyczuciem i umiał 
w nią tchnąć niezwykłą siłę. Ale również i inne zwłaszcza 
ważniejsze role oddane zostały z wielkim zrozumieniem 
i sprawnością

Tak udatne i staranne wykonanie sztoki, połączone bądź 
co bądź z licznymi trudnościami, ^obraną oosadę ról za 
wdzięczyć należy energicznym i pełnym poświęcenia reży* 
serom. Całość uzupełniły dobrana kostiumy i odpowiednia 
ad boc stworzona dekoracja sceny. Miłym urozmaiceniem 
poiczas przerw był koncert, wykonany przez pp. Smukałę, 
Thiesa i Januszewskiego. Wkońca ks. prezes Dembłeńskl 
podziękował za poparcie imprezy.

Publiczność niewątpliwie z wielkim zadowoleniem wspo­
minać będzie to przedstawienie, które ponadto miało na celu 
zabranie fmduszu na proporzec dla miejsc. Stron. Naród.

W poniedziałek powtórnie odegrano sztukę bezpłatnie 
dla bezrobotnych Udział publiczności w niedzielę był 
liczny, w poniedziałek tłumny

Wspaniała tendencja i treść sztuki, która bynajmniej nia 
jest żadnym wytworem fantazji autora, Jezuity, a przedsta­
wieniem faktycznych wydarzeń z przed 70 lat w Ekwadorze, 
wywołuje nastrój wysoce podniosły i wprost religijny, a nie­
które momenty są tak wstrząsające, że wywołują wzruszenie 
aż do łez. Wysoka aktualność tego dramatu uorasza się 
wprost, by go odtworzyć nie tylko w Nowym Mieście, ale 
i na scenach naszych sąsiednich miast. O degrana sztuka  
bow iem  to  najlepsza lek cja  pokazow a, do czeg o  
dążą I do czeg o  są  zdolni m asoni, k ierow an i przez  
^ /d o stw o .

Godziny urzędowo w czas!© Św iąt 
W ielkanocnych.

N ow e M iasto. Dnia 16. IV. 38 r. służba zewnętrzna
dla publiczność w urzędzie pocztowym trwać będzie od 
godz. 8—12 i 15—16. Doręczenie wszelkiego rodzaju prze­
syłek pocztowych normalne, dwurazowe (w mieście).

W dniu 17. IV. rb. zewnętrzna służba pocztowa oraz 
służba doręczeń przesyła* pocztowych ustają w zupełności. 
Wyjątek w służbie doręczeń w tym dniu stanowią paczki 
żywnościowe J przesyłki pośpieszne.

W dniu 18. IV. rfe. (poniedziałek) służba zewnętrzna w 
urzędzie pocztowym odbywać się będzie normalnie od godz. 
9 —11 (jak w niedzielę) oraz jednorazowe doręczenie prze­
syłek listowych.

Godziny urzędowe w telegrafie 1 telefonie, jak również 
w służbie pocztowej wewnętrznej pozostają bez zmian.

Urząd Pocztowo Telekomunikacyjay Nowe Miasto Lub.

Matula — źydofilka już od młodości uczy synka wstrętnego 
grzechu niegodnego prawej Polki. Na dalszym planie matka 
— iydofilka z córką. Rodaczki napewno poznają kobiety te 

niegodne imienia Polek.

Zyd&fil© % dfi. 5 bm.
N ow e M iasto. Podczas targu w dn. 5 bm. źydofilst* 

wem swym popisywali tefę : Teofil Klat — Bratian, Rutkow* 
ska — Nawra, A. Zdrój * weki — Lekarty, Leon Malinowski 
szewc — N. Miasto, Mintowa — Kurzętnik, Macica — Kuligi, 
Zalewski, iob, leśny — Otręba, Kotłowgkl — Marzęcice, 
kopił koniczynę przez żydofila rob. Iwankowsalego, Fr. Ko­
walski z siostrą — Bratuszewo, Moskwowa z córką — Nowe 
Miasto,

Zydofile % p ią tkow ego  targu.
N ow e M iasto. Na piątkowym targu tydofilaml okazali 

się: Jan Wiśniewski, Klarowska, żona rolnika — oboje 
z Mroczna, Fr. Maszk — Trzcin, Zapolski — Marzęcice, Gło­
wacki, Zabłocki — W. Bałówki, Suchocki (obrońca Żydów) 
— Niem. Brzozie, Ćwikliński — Szafarnia, Fr. Jarzębowski 
z Tomaszowa, wójt(!) gminy Marzęcice, mimo ostrzeżeń pikle* 
ciarzy kupował żydowską seradelę, a potem śmiał niepoważ­
nie twierdzić, iż nie wiedział o pochodzenia towaru. Wy­
borcy p. wójta zapamiętają sobie zapewne jego wyczyn.

Jeszcze  © zebraniu LOPP.
N ow e M iasto, Do naszego sprawozdania o walnym 

zebraniu miejsc, koła LOPP zamieszczonego w nrze 43, uzu­
pełniająco dodajemy, iż specjalne podziękowanie za gorliwą 
pracę wyrażono podczas obrad p. Szpanowskiej, długolet­
niej inkasentce koła LOPP.

W ybito kilka szyb żydowskich.
N ow e M iasto. W ostatnich dniach nieznani sprawcy 

stłukli kilka szyb w sklepach żydowskich. W nocy z wtorku 
na środę, 13 bm. stłuczono wielką szybę wystawową sklepu 
2yda Kaufmana. Poza t>m wybito dwie mniejsze szyby 
przy ul. Przemysłowej, przy czym Żydowi Sznejowi stłuczono 
<od niedzieli szybę po raz trzeci.

3-ci Ma| dla T. C. L.
Lubawa. Zbliża się dzień 3 go Maja, w któ­

rym Towarzystwo Czytelni Ludowych {organizuje 
intensywną zbiórkę pieniężną na cele kulturalno- 
oświatowe TCL.

Jest to jedyny dzień, przeznaczony rozporzą­
dzeniem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych dla 
TCL, celem zdobycia potrzebnych funduszów 
i niech nikt nie omija puszki kweatarzy i zioży 
chociaż drobną ofiarę lub kupi nalepki ilumina- 
cyjne TCL, by w uroczystym dniu rocznicy Kon­
stytucji 3-go maja udekorować swe okna.

Komitet okręgowy Tow. Czytelni Ludowych 
w Lubawie organizuje w dniu 3 go maja kwesty 
uliczne w nast. miejscowościach* w Lubawie, Zło­
towie, Grabowie, Rożentaiu, Kazanicach, Sampła­
wie, Prątnicy, Zwiniarzu i Grodzicznie, by na okres 
jesienno zimowy do bibliotek tych placówek TCL 
zakupić nowe książki.

Prosilibyśmy zatem, by żadna organizacja, wzg. 
towarzystwo nie urządzało w dniu 3-go Maja kwe­
sty ulicznej, gdyż, jak już zaznaczyliśmy, dzień ten 
jest przeznaczony wyłącznie przez Ministerstwo na 
zbiórkę na „Dar Narodowy 3 go Maja TCL”.

Z sali sądowej.
N ow e M iasto. Ostatnio zostali przez Sąd Grodzki ska 

zani; Flaszyński Aleksander 1 Szwarc Konrad z N. Miasta 
za pobicie na ulicy każdy po 15 zł lub 3 dni aresztu. — 
Bendyk Alfons z Kurzętnika za kradzież szyn na szkodę 
Wydz. Pow. na 2 tyg. aresztu z zaw. na 2 lata. — Łabu- 
szewski Piotr z Lipowca, pow lub za kradzież steczki i ow 
sa na szkodę Rosińskiego Walentego z Ltpówca na 3 mieś. 
a*eBztu z zaw. na 2 lata, zaś Kuch Aleks., Kuchowa Janina
1 nieletni Kuch Tadeusz z Lipówca za paserstwo (odbiór 
skradzionej sieczki i owsa) I i II po 6 mieś. więź. i po 20 zł 
grzywny lub 4 dni araszto, III na upomnienie. — Wiśniewski 
Antoni z Nawry, pow, lub, za kradzież drzewa z lasu pań­
stwowego na 1 mieś. aresztu z zaw. na 2 lata. — Marku- 
szewski Leon i Raszkowski Anastazy z Nowego Miasta za 
pobicie, każdy na 20 zł grzywny lub po 4 dm aresztu. — 
Fiaszyńaki Józef z Łąkorza i Bendyk Leon z Szwarcenowa, 
pow. lub. za udaremnienie egzekucji- L na miesiąc aresztu,
2 na mieś. aresztu z zaw na 2 lata. — Neske Herbert, 
Neske Helmuth 1 Senkbeil Emil z Bursztynowa, pow. grodz., 
za kradzież drzewa z lasu państw., każdy na miesiąc are­
sztu z zaw. na 2 lata. — Czepek Zygmunt z Cichego, oow. 
brodn., za kradzież drzewa z lasu państw, na mieś. aresztu 
z zaw. na 2 lata. — Rozprawom przewodniczył kier. SG. p. 
sędzia Łazarewlcz.

W alne zebranie Stów, Pań Miłosierdzia 
w Lubawie

odbyło się 5 bm., które po modlitwie zagaiła przewodn. 
p. rej. Jarzęcka, witając przew. ks. orał. Kasynę, Siostrę 
Przełożoną zakładu SS. Miłosierdzia, Siostrę Ludwikę oraz 
wszystkich obecnych i prosząc o przejęcie przewodnictwa 
ks. dyr. prałata Kasynę. Następnie p. Prezydentka złożyła 
w krótkich zarysach sprawozdanie z działalności za rok 
sprawozdawczy 1937|8, wyrażając w końcu serdeczne po­
dziękowanie Ks. Dyrektorowi, S. Pizełożonej oraz wszystkim, 
którzy współpracowali czynnie nsd ulżeniem niedoli bied­
nych. Sekr. p. mec. Piotrowiczowa odczytała protokół, z któ­
rego wynikało, że Stów. liczy 110 członków, zebrań mieś. 
odbyło się 12, zarządu 28, pod stałą opieką Stów. znajdują 
się 72 .rodziny, ogólna liczba odwiedzin pań u ubogich wy­
nosiła 249, ubogim wydano: 18 p. obuwia, 4 wyprawki dla 
niemowląt, da Komunii św. ubrano kompletnie 15 dziew­
czynek, za pośrednictwem Stów. otrzymali ubodzy 97 obia­
dów, bonów żywnościowych oraz naturalia i opału dano na 
1,348,75 zł. W zimie z darowanych produktów wydano: 
127 ft kaszy, 300 ft. mąki, 22 ctr. kartofli, 4 klafty torfu, 
10 ctr. brukwi, 70 ft. grochu, 32 ft. fasoli. Dzień chorych 
urządzono wspólnie z Konf. Penów, w którym brało udział 
42 chorych, których po Mszy św. ugoszczono śniadaniem. 
Na gwiazdkę obdarowano 86 osób żywnością i częściowo 
odzieżą za 205.60 zł, a na zapusty 72 rodziny. W zakładzie 
umłeszczono 6 sierot, w przytułku 2 starców. W 22 wy­
padkach wystarano się o rentę lub zasiłek ubogim. Więź­
niami wzgl. ich rodzinami opiekowano się w 20 wypadkach. 
Urządzono dwie imprezy celem zasilenia kasy: doroczną
wentę oraz przedstaw enie amatorskie. Czysty dochód wy­
nosił 1,170.35 zł. W lipę,u odbył się kurs charytatywny, W 
tygodniu miłosierdzia penis Stów. urządziły kwestę. Mleka 
wydano 7097 i pół 1, 521 bułek, 78 ft. słoniny i 371 chlebów. 
Skarb. p. dra Wierzbowska zapodaje saldo 840,82 zł, a ob 
rót ogólny wynosił 2469,17 zł. W im. bom, rew. p. Licz­
n i k a  podkreśliła wzorowość kasowoścl; udzielono zarzą­
dowi pokwitowania, Nastąpił wybór zarządu, który tworzą : 
przewodnicząca p. rej. Jarzęcka, wiceprzew. p. dra. Ro-

polecamy

Zdrój Wielkopolski 
Matuś

Koźlak
Exportowe

L e m o n i a d y :

MURZYNEK i Pom arańczowa
oraz zn an e p iw o O k ocim sk ie

M A R C O  W E i P o r t e r

B r o w a r  Bydgoski
filia w Brodnicy

Szczakowa i p. mec. Piotrowiczowa, sekr. p. Krychowa» 
zast. sakr. p. Opałkówna, skarb. p. dra Wierzbowska, zast- 
skarb. p. Maliszewska, inni członk. zarządu pozostali bez 
zmian. Wiel. ks. Prałat, tycząc dalszej owocnej pracy na 
niwie charytatywnej mjdlłtwą zakończył walne zebranie.

Z targu.
Lnbawa. W poniedziałek na targu płacono za ft masła

1,60 zł, mdl jaj 70 gr, kurv 1,50—2 zł gęś 3—4 zł, 3 gł. sała­
ty 25 gr, wiązkę rzodkiewek 10 gr, ctr. kartofli 1,50 zł, cielę­
ta 10—20 zł za sztukę. Ruch był dość ożywiony.

Och. Straż Pożarna % Teres*©wa
urządza zabawę taneczną na sali p. Sałackiego, Dochód 
przeznacza się na przeprowadzenie remontu sprzętów stra­
żackich. Zapraszamy Obywateli miejscowych, jak i za­
miejscowych serdecznie. Oby się tak stawili a a naszą 
zabawę jak Straż do pożaru. Zarząd.

Walne zebranie Kota Gospodyń Wiejskich.
Lipinki. W niedzielę, dnia 27 marca rb,, odbyło się 

w. zebranie Koła Gospodyń. Zagaiła je prezeska, p. Makowska 
pochwaleniem katolickim, witając obecnych oraz gościa p. 
dyi. Szaoły Rolniczej, p. inż. Burtyna, który wygłosił referat
0 sadownictwie i znaczeniu opryskiwania drzew owocowych. 
Nad referatem wywiązała się dyskusja, w której zabrało 
kilka członkiń głos.

Następnie zdała sprawozdanie roczne prezeska Koła. 
Zebrań odbyło się 6, 1 zarządu i jedno zebranie powiatowe, 
wzięta udział w zebraniu wojewódzkim w Toruniu. Koło bra­
ło odział w pokazie owocarskim w Nowym Mieście Lub, 
urządzono jedną zabawę wspólną z Kółkiem Rolniczym
1 jeden wieczorek. Ze sprawozdania skarbniczki wynikało, 
źe dochodu było 93,20 zł, rozchodu 37,00 zł, pozostało w 
kasie 56,20 zł, z tego przeznaczono 20 zł na budowę kost­
nicy miejscowej i 6 zł ofiarowano na mszę św. za duszę śp. 
ks. prob. Streicha, zamordowanego w Luboniu

Po udzielenia absolutorium zarządowi przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. W saład nowego zarządu zostały 
wybrane pp.: Makowska Fr. prezeska, p Dyziugówna zast.
prez., p. Biangiewiczowa sekretarka, Ulatowska zast. sekr, 
p. Gałuszewska K. skarbniczka, Najdrows*ra zast. skarb., 
członkinie zarządu p Najdrowska, Kędziorska. Następnie 
omówiono dalszy plan pracy na rok bieżący. Pochwaleniem 
Pana Boga zebranie zakończono.

Z Pomorza,
Z posiedzenia Rady Pow iatow ej Str. Nar. 

w Brodnicy.
Brodnica. Ostatnio odbyło się posiedzenie 

rady powiatowej Stronnictwa Narodowe go. Zebra­
nie zagaił prez. powiatowy p. Balcerowicz, który 
zdał sprawozdanie z działalności SN. w powiecie. 
Wynika z niego, iż ruch narodowy obejmuje 
coraz większą część społeczeństwa, chętnie garną­
cego się pod sztandar narodowy. Referat nt. 
niebezpieczeństwa żydokomuny wygłosił sekr. 
pow. SN. p. Biedowicz. Odśpiewaniem aHymno 
Młodych* zakończono zebranie.

Takich przykładów jak najwięcej.
Wypieranie żydowskich handełesów .

Lidzbark. Jak się dowiadujemy i ludność 
wiejska w naszym powiecie stopniowo budzi się 
z letargu w kwestii żydowskiej. Naj­
lepszym tego dowodem są Zabiny, gdzie niejaki 
żyd Baebarier, mając stały handełe3 w Koszele- 
wach, założył filję. Ludność początkowo szła na lep 
żydowskiego szachraja, potem przestała jednak 
Zydka popierać, skutkiem czego zmuszony 
był od 1 bm. z placu uchodzić i miejsce zrobić 
dwom chrześcijańskim placówkom. Dzielnym* 
pionerami unarodowienia handlu w Zabinach są: 
pp. Ign. Kozłowski i Fr. Flak, którzy założyli tam 
składy tow. kolonialnych, żelaza i wymiany mąki. 
Początkowo Zyd oświadczył, że polskiej konku­
rencji się nie boi, lecz musiał jednak rejterować 
i to dzięki tylko temu, że ludność zaczęła Żyda 
bojkotować, a Polaków katolików wspierać. Taką 
metodę winno zastosować się i w Koszelewach 
i wszędzie, a żydowskich pasożytów się wyruguje. 
Rzecz jasna, że ów Zydek w Koszelewacb, czując, 
że mu grunt pod nogami zaczyna się palić, usiłuje 
naiwną ludność różnymi sposobami zachęcać, 
a przede wszystkim szkodzić nowo powstałym 
chrześcijańskim placówkom.

m ą G m .  r a d i o w y
4w«*ye|e SSaeSisi w W a m a w le .

C zw artek, 14 IV. 8.00 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.45 Wędrówki muz. — audycja dla młodzieży. 
16.15 Koncert kameralny. 17.15 Męka Pańska w pleśni lu­
dowej. 18.45 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Miguel 
Maniera — misterium O. Miłosza. 20.10 Recital fortep. Rab- 
cewlczowej. 2100 Płyty. 21.45 Rozmowa rekolekcyjna. 22 00 
Koncert Stow, miłośników dawnej muzyki. Tr. z konserwa- 
torium warsz.

P ią tek , 15 IV, 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.30 Ziemia, po której stąpał Zbawiciel — au­
dycja dla dzieci. 16.15 Pieśni wielkopostne 17.00 U stóp 
Krzyta — audycja lit. 17 25 Boecberinit Stabat Matar — 
oratorium. 18.10 Płyty. 18.45 Audycja dla ws!, 19 00 Od­
pust Jerozolimski — tr. z Rychtala. 19 50 Józef Haydn- Sie­
dem słów Jezusa Chrystusa. 2100 Historia o Męce Miłego 
Pana Jazu Krysta słuch, według średniowiecznych pieśni 
1 misteriów. 21.30 Koncert symf. 22.35 Motety (XVI w.) w 
wyk. lwowskiego chóru solistów.

Psr®g!?KHi Folsfedefis Radia 8. Rozgłośni®  
Pom orska w T o r o n t a .

Fala 304.3 m. 986 Kc. 16—24 Kw,
C zw artek , 14 IV. 13 00 Zakładamy ogródki warzywne 

— pogad. rolo. 13.10, 23.00 Płyty. 14 00 Wiad. z Pomorza 
1 parę lnformacyj, 18.15 Na wzgórzu śmierci — misterium 
wielkotygodniowe Kasprowicza. 18.40 Wlad. sport, z Pomo­
rza. 18.45 Lekcja języka polskiego z Katowic. 21.00 Frag­
menty z „Requiem* VerdPego Tr. z teatru miejskiego w 
Bydgoszczy

P ią tek , 15 IV. 13.00, 18 30, 23.00 Płyty. 14.00 Wied. 
z Pomorza 1 parę lnformacyj. 18.15 Ludowe pleśni wiel* 
kopostne (chór szkolny). 18.40 Zwyczaje wielkanocne — 
pogad. 18.55 Wlad. spor! z Pomorza.

Poza tym transmisja z innych polskich stacyj.



Kronika kościelna.
D iecezja  chełm ińska.

JE. Ks. Biskup Dr Okoniewski instytnował: ks. prób. 
Jekę Bolesława z Rogóźna Pom. na Dziemiany; ks, kor. Prissa 
Franciszka z Przecina na Ostrowite k. Chojnic; ks. prób. 
Zalewskiego Mieczysława z Dziemian na Rogóśno Pomorskie; 
mianował: radcą duchownym! ks. prof. dr Heykełgo Leona 
w Kościerzynie; koratosami: ks kor, Janoszewskiego Leona 
w Krojant w Gorzędzleju, ks. kor. Mechlina Alfonsa z Gorię 
dzieją w Przecznic, ks wik. Minetta Jana z Żarnowca w Kro- 
jantach k. Chojnic, kapelanem SS Franciszkanek t ks. wik 
nittera Bolesława w Lipnicy, wikariuszami: ks. Docringa
Aleksandra z Pienfąfkowa w Mrocznie, ks. Echaosta Bron. 
z Gdyni Chyloni! w Nowem, ks. Labensa Waleriana z Ostro- 
witego w Żarnowcu, ks. Labona Józefa z Nowego w Chyło 
nil, ks. Litewskiego Kazimiera z Strzepcza w Świekatowie, 
ks. Malinowskiego Konst. z Świekatowa w Strzepcza, ks. 
Meggera Leona z Mroczna w Plenląikowie.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 12. 4, — Bydgoszcz, 11. 4.
Żyło 17.75— 18.00 18.25— 18 50
Pszenica 24.25— 24 75 24.00- 25.50
JęczmUC 17 25— 17 50 16.50— 16.75
Owies 17.50— 18.00 17.75— 18.25
Mąka iytnla 65 proc. 26 5 0 -  27.50 28.75— 29 25
Mąka pszenna 65 proc. 36 50— 37.50 37.75— 38 75
Wyka jara 23,00— 24.00 20,50— 21,50
Otręby żytnie 11.75— 12.75 12 50— 13.()0
Otręby pszenne grube 15.50— 16.00 14.25— 15.25

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub. 
Za offioszeala redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, »powodowanych siłą wyższą, przeszkód * 
ftaktadsie« strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostareaailf 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedoitareiony«! 
nam trćw lub odszkodowania«

Zbierajcie znaczki reklamowe światowej mprki „Urbln*

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.30/|8 frank francuski ’648; frank szwajcarski 122.00 
funt szterling; 26.40; marka niemiecka 102.00; korona czeska 

18.52; szyling austriacki ; gulden gdański 100.00.
mmmmmmmmmmmmmrn

f  Przewielebnemu Duchowieństwu, Przyja­
ciołom, Znajomym, Delegatom, Chórowi Ko­
ścielnemu i tym wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszej najukochańszej 
Zmarłej i przesłali wyrazy współczucia oraz 
wieńce, jak również kupcowi p. B. Olszew­
skiemu za dekorację, składa serdeczne

„Bóg zapłać"
Rodzina S treh lów

Nowe Miasto Lub.,7w kwietnia 1938 r.
!k

Materiały damskie
gustowne — modne — tanie
na su k ien k i — f k om p lety  J -  k ostiu m y — 
p łaszcze  — spódniczki — bluzeczki. 

P ła szcze  dam skie i m ęsk ie
poleca w wielkim wyborze n a j  k o r z y s t n i e j

Fa Tadeusz Nadolny
skład bławatów, konfekcji i towarów krótkich
Lubawa, Rynek 5 - Telefon 55.

3 f Za tak liczne dowody szczerego współ­
czucia oraz oddanie ostatniej przysługi w po­
grzebie naszego kochanego ojca 

ś. p.
Ernsta K leinschm ldta

składam wszystkim, a w szczególności Kółku 
Rolniczemu z M. Bałówekza wieniec serdeczne

podziękowanie
A m alia Kleinsehmidt z dziećm i

M. Bałówki, w kwietniu 1938 r.

Czas odnowić mieszkania i meble
FARBY, POKOSTY, LAKIERY

TAPETY, SZABLONY, PENDZLE
ORAZ WSZELKIE INNE PRZYBORY
poleca po cenach konkarencyjnych

Drogeria M ały Rynek
ALEKSY WOJNOWSKI

B R O D N I C A ,  Mały Rynek

Obrączki ślubne
900, 585 i 833 

najkorzystniej 11 nabyć można

K. Mówka
LUBAWA, Rynek 10

wejście przez skład

Km. 712:35.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I go, 
urzędujący w Działdowie przy ul. Rynek pod nr. 9, ca za«a 
dzle art. 679 K. P. C, obwieszcza, że w dn. 10 czerw ca  1938 r, 
od godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Działdowie, odbędzie się sprzedaż z publiczne] licy ta c ji 
nieru ch om ości W ielk ie  K osze lew y  wykaz 929 składającej 
się z dworu z podwórzem, karników, świniami i stajni, stodoły, 
obory, śpicbrza i wozowni, kuźni i kołodzlejni, 2 domów dla 
ludzi folwarcznych wraz z chlewami, roli, łąk, pastwisk i la­
sów, położonej w Grslewie powiecie działdowskim, wojewódz­
twie warszawskim, obejmującej powierzchni 282,40,37 ha, która 
stanowi własność małoletniej Izabeli Haliny Wojnowskiej 
w Gralewie pow, Działdowo.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Są­
dzie Grodzkim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
206,599,37 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty zł 137.732,90.

Licytant, przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 20 659,93 albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych, insty­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich 1 źe 
papiery wartościowe przyjęte będą w wartości s|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne; źe prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, źe wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i źe uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazu­
jąca zawieszenie egzekucji; źe w ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
ed godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie.

Działdowo, dnia 7 kwietnia 1938 r.
K om orn ik i P a w eł S todolny .

ui. HRZURSK8.

Niniejszym ogłaszam

Sprzedaż maszyn rolniczych
m aneźe, sieczk arn ie , m łock arn ie ró żn eg o  g a tu n k u  

w ia ln ie  i ro w ery
po bardzo niskich cenach poleca

Firm a J. G A R S T K A ,  Brodnica.

ZA M IE N IA M Y
s t a r e  odbiorniki
na nowe Philipsa

D o g o d n e  warunki spłaty do 18 rat

ff A U T '0  - S T O P i«

A. E ia łachow sk i, Brodnica n. Drw,, Mazurska 14.
Telefon^nr. 120.

przetarg
na d o sta w ę  200 m 3 k am ien ia  do budowy szkoły powszech­
nej w Sampławie.

Oferty należy składać w k an celarii Zarządu Gminy 
L ubaw a-w ieś do dnia 22 k w ietn ia  br.

Przewodniczący Kom. Bodow y S .b o ly
[(—) M arcinkow ski, wójt gminy

P O L E C A M
z p i e r w s z o r z ę d n y c h  F i r m

Wódki
K oniaki 
W inlaki 
P rze pa la u ki 
L ik iery

Wina
F rancuskie
R eń sk ie
M ozelsk ie
W ęgrzyn y  w ytra w n e  

„ s ło d k ie
oraz w ina k ra jow e ró żn eg o  gatunku

L U D W I K  S T I E N S S ,  LUBAW A-Pomorze
Towary kolonialne — Restauracja 

Hurtownia piwa Wytwórnia wód mineralnych 
Telefon nr. 34.

w ie lk i w ybór
n ajn ow szych  d esen i

Farby
Pokosty
Lakiery
Pendzle
Szablony

K r e d ę
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Troszczyński
LUBAWA, ni. Zamkowa 

Telafon 37

Czyści chemicznie 
i farbuje

w sze lk ą  g a rd ero b ę  m ęsk ą  
dam ską I d z iec ięcą

szybko ! pod gwarancją nie­
uszkodzona tkaniny

Pralnia Chem iczna
I Farblarnia

w B rodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc. K onst. S te ik a

Zlecenia przyjmują : 
w  L ubaw ie

„Bazar” p. Bestianowa 
w  D zia łd ow ie

p. Br. Bojarska, Rynek
w  Lidzbarku

p. St. Gawryś, Plac Hallera

Najtaniej 
zakupisz

konfekcję damską 
męską
oraz dziecięcą
w sk ładzie  konfekcji

L. Brzozowska
BRODNICA, Kościuszki !•

Ochoto. Straż Pożarna  
w  T ereszew le  

urządza w II. św ię te

ulnt tu i
z ró in ym ifn iesp ed zian k am t  
na sali p.] Br. S a ła ck ieg o  w  

T ereszew ie
O liczny udział gości prosi 

Zarząd

Dom
i w dużej kościelnej wiosce, po­
łożony w środku wioski, nada­
jący się na jwszelkie przedsię­
biorstwa od zaraz na sprzedaż

Kofecki
G rabowo, p. Roźental

T A P E T Y
najnow szych  d esen iach
po najniższych cenach 

poleca
Józef Cieszyński,

drogeria 
N ow e M iasto,
Rok załóż. 1909.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejg z y c h 

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
Drukarnia „D rw ęc y “

N ow e M iasto.

Z I E M N I A K I
jad alne ió łto m ię sn e

kupuje stale wagonowo 
i na skład

Eryk L ew alski, 
N ow e M iasto Lab. Tel. 73. 

Jagiellońska 13.

Mam
żytnią s łom ę

od cepów na sprzedaż 
Jan Pa jerów  skt, Z łotow o

M aszynę
do kopania torfu w dobrym 
stanie kupi

Zarząd L eśny, R ak ow lce
Mam na sprzedaż

dom m ieszkalny
Cena podług ugody,

Z iółkow ski, P a có łto w o

Wszelkie
artykuły szkolne 
i biurowe

POLECA
księg. „DRWĘCA

N ow e M iasto Lub.

i i

Służąca
uczciwa z gotowaniem i do 
wszelkich prac domowych po­
trzebna od t maja

Jankow ska, księgarnia 
Lubawa

Chiopak
do koni potrzebny od zaraz

B aczew sk i, B ratian

Dobre

kucharka
lab

dziewcząna
z gotowaniem może się łod za­
raz zgłosić.

Hotel Polski
Lubawa

Drzewo opalowe
drągi zdatne na kozły i drabie, 
gromady — zdatne na płoty 

sprzedaje
M ajątek Clborz 

p. Lidzbark

M A K U  CHV
ln ian e  i rzep ak ow e

PRIMA
o tr ę b y  ży tn ie  i p szen n e

oraz

NASIONA
ro ln e  po cenach przystępnych 

stale poleca
BRON. MURAWSKI,

Lidzbark, Zamkowa 6. Tel, 53»

Potrzebny dzielny

ekspedjent
lub ek sp ed ien tk a  z branży 
bławatnej od zaraz,
H. Z iebarth , skład bławatów 

L ubaw a, Rynek 21.

Wszelkie przybory
wędkarskie

POLECA
księgarnia „DRWĘCA*

N ow e M iasto L ub.


